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Interesantów przyjmuje się codziennie w <2)odz. od 10-11. 
Wszelkie komunikaty instytucji społecznych i prywałnych podlegają opłacie. 

Ogłoszenia poszukujących pra'Cy zamieszczane są bezr>łatnie. 

entury nie ieckie olsceprze , . . 
wrzesn1oweJ 

Polska sanacyjna miała wielokrotne pro- solidarnej, wymierzonej p..!zeciw potencjom strefy reńskiej, Austrii, Sudetów i t. d. 
pozycje oficjalne nawiązania mocnych stosun kolonialnym! Hitleryzm osiąga cel swój całkowicie: 
ków przyjaźni, a nawet przymierza z państwa- Ukoronowaniem przyjaźni polsko-niemiec- Polska nietylko udziela Niemcom placet, lecz 
mi demokratycz·nemi i Związkiem Radzieckim; kiej była wspólna akcja wymierzona przeciw popiera je energicznie. 
odrzucała je jednak energicznie, pracowała nato- niezawisłości Czech. Kampanie oszczerstw pro- Głuptasy sanacyjne nie uświadamiały s-o­
miast gorączkowo nad montowaniem "serdecz- wadzono w ciągu szeregu łat, wspólnie dok o- b i e, że przez szereg lat występowały w rolli 
nej przyjaźni" z państwami faszystowskit;mi- nano pierwszego rozbioru. nieświadomych ajentów niemieckich. Rzecz· 
Niemcami i Italią. Niemcy inspirują hasła sanacyjne w Pol- przedstawia się daleko powazmeJ W' sprawie 

Nic dziwnego: prz-yJaŹń Połski z państwa- sce, naszą politykę wewnętrzną i zewnętrzną.. Ligi Morskiej i Kolonialnej. Liga ta ayła.zwy­
Cel ich jest jasny: Pozorami przyjaźni, kłą Agencją niemiecką, inspirowaną i kiero­

mi demokratycznemi, przynależność jej do zadzierzgniętej między obu Państwami, pozo- waną przez ajentów niemieckich, opłacaną z 
bloku antyfaszystowskiego musiałaby zahamo- k h ł f d k '·· , d . k .. ł . . d rami wspólnoty celów wyt niętyc , pragnę y u n uszów orupcyjnyGh niemieckich. 
wac zapę Y naszeJ re a CJI, w a cząceJ z 1 eo- N' e ' ·' c · ość społeczeństwa i rzą Niedaleka J'uż l. es t chwila, ·kiedy wszyst-
logią demokratyczną, parlamentaryzmem, Li- d 1 mcy uksp.1ck ZUJn p l k' . . -

N d, . d d , d d . u, pozys ac onsens e s 1 na rozw1ązame kie agentury niemieckie, działające prz'Eld 
~ą ar?. ow 1 t. ·· spo_we> @Wac , 0 ro zeme korzystne dla Niemiec spraw, w których Pol- wrześniem na terenie Połski, wyciągnięte zo­
Ideol?.gn demokratyczneJ, wywoł~c odr~ chan- ska również była bezpośrednio zainteresowa- staną na światło dzienne i o.ddane do dyspo-
typatJI w stosunku d@ faszyzmu 1 rządow to- k t" d b · ·a 1·" b e w po"'t 

0 
l h . , , , N' . . k na: wes 11 oz raJam s " w r ., an - zycji władz sądowych. Sprawiedliwości stanie 

ta_ nyc • przxJazn zas z Iem~ami me wy o- wieniom Traktatu Wersalskiego, obsadzenia się wówczas zadość. - M.. Ł.·-
lejała sanaCJI pod względem Ideowym, pozwa-
lała jej kształtować i doskonalić swe hasła 

__ pólfaszysJąws}<ie, ułatwiała i e i ęw()l u_~j_ę __ :W _ą_- . _Walki !1.C1.);lÓ.ł1J.Q(;JJJl~7-. ac./ji)(:i. 9.fL,::If1JHJg Q~~~~"--· ~"toi;,r"'~~--~"';ii!for;;;;t"~~~-,-...:.·•~-... "_. ~-_,~ 
branym już kierunku. - , .. , ··· · ··· 

wypowiadając się na rzecz przyjaźni z 
demokracją i Związkiem Radzieckim, sanacja 
wywoła,łaby przewrót w opinii politycznej na­
wet górnych warstw polskich, podpisałaby 
wyrok śmierci na siebie i musiałaby wkrótce 
ustąpić ster władzy ugrupowaniom rzeczywiś­
cie demokratycznym, utrwalając zaś swą "przy­
jaźń" z faszyzmem niemieckim-sanacja prze­
dłużała swe istnienie, swe panowanie, stawia­
ła natomiast na kartę samo istnienie Państwa 
Polskiego, pozbawiając go swych naturalnych 
sojuszników, a dając mu wzamian . przyjaźń" 
wroga odwiecznego -krwiożerczych i obłud­
nych Niemiec. 

Stąd wypływała atrakcyjność Niemiec w 
dobie przedwojennej i odruch naturalny sym­
patii żywionej dla nich przez naszych sana­
torów. 

Sanacja I.&Świadamia sobie jednak, że sa­
ma "umowa, choćby zawarta w sposób najuro­
czystszy; nie daje jeszcze dostatecznej gwa· 
rancji trwałości, że należy ją podeprzeć nie­
tylko wspólną platformą ideową, lecz prze­
dewszystkim wspólnymi hasłami i celami prak­
tycznymi. Stąd wspólne larum przeciw żydom, 
masonom, Lidze Narodów, wspólna kampania 
przeciw. Związkowi Radzieckiemu. 

Poważnym wzmocnieniem przyjaźni pol­
sko-niemiecki~ było ppt:yskanie Polski dla 
akcji przeciw dokonanemu podziałowi kolonii 
na świecie, udział w akcji na rzecz dokona,m 
rewizji st,mu posiadania kaloAiałnego: Polska 
do.maga się kolonii! Ządanie to uzyskuje cał­
kowitą aprobatę Niemiec hitlerowskich, pra~ 
sa·. popiera je energicznie.· 

Nareszcie PoJska i Niemcy pozyskały 
wspólny ceł, cel _pozytywny, ściślej je łączą· 
cy, n::.resicie można było pomyśleć o akcji 

ojska radzieckie zajęły ielsko! 
Wielkie straty ni~mie€kiłil na wszystkich frońłacb 

W ciągu dn;a 12. lutego, na północ i na pół­
nocno-zachód ol'ł Bydgoszczy wojska radzieckie 
w toku walk ofenzywnych zajęły miasto Swiecie 
{Schwetz) i poRad l 20 innych miejscowości, a w 
liczbie tej: Szyrosław, Jendrzejowo, Blondzymin, Lu­
biwo, Lihenau, Drausnitz, Pletzig. 

Według dokładnych obliczeń, przy likwidacji 
ugrupowania nieprzyjacielskiego w Toruniu, między 
1 a 9 lutego, wojska 2 Frontu Białoniskiego wzię­
ły ponad 15.000 jeńców i następującą zdobycz: 270 
dział, 700 ka'rabinów maszynowych, 7500 karabinów 
i pistoletów maszynowych, 1200 samochodów, 800 
naładowanych wozów, 2000 koni, 202 magazyny 
z amunicją, żywnością i t. d. Na polu walki poległo 
powyżej 13.000 żołP1ierzy nieprzyjacielskich. 

Na północno-zac:hód od miasta Piła wojska 
radzieckie, kontynuując natarcie, zajęły nąstę~urące 
miasta na Pomorzu niemieckim: Tiitz, Kallis, Neu· 
wedel i ponad 40 innych miejscowości. W walkach 
w dniu 11 lutego w rejt'>nie tym wojska sowieckie 
wzięły 1300 jeńców. 

Wojska I Frontu Ukraińskiego, rozwijając na­
tarcie na zachód od Odry, zajęły w dniu 12 lutego 
na Sląsku niemieckim miasto Buntzlau - ważny 

W Budapeszcie wojska radzieckie po złama­
niu oporu przeCiwnil<a w zachodniej części miasta 
zajęły ponad 200 bloków mieszkalnych, a w li.czbie 
tej Zamek Królewski i Starą Fortecę. Pod koniec 
dnia zakończono walki zmierzające de likwidacji 
resztek okrążonej grupy przeciwnika. W ciągu dnia 
11 i 12 lutego w zachodniej cześci Budapesfltu 
wzięto ponad 30.000 jeńców. 

W dniu 11 lutego na wszystkich frontach 
uszkodzono i zniszczono 125 czołgów nieprzyjaciel­
skich. W walkach powietrznych zestrz-elono 43 sa­
moloty niemieckie. 

Komunikat aliancki z dnia 12 lutego 

LONDYN, 12 lutego. --- Według komunikatu 
Głównej Kwatery gen. Eisenhowera, wojska sojusz­
nicze zajęły miasto Milingen (na granicy holender­
sko-niemieckiej. na .wschód od Nijmegen) i Keeken 
(na terytorium Niemiec na południe od Miłingen) .. 
W zburzonym mieście Klewe (Niemcy) trwają 
waPki. · 

węzeł k0munikacji i potężny punkt obrony niem- W lesie Reichswaldskim alianci zajęli miasto 
ców na rzece Bober oraz ponad 100 innych miej- Ottarsem. Rejon na północ i na zachód od rzeki 
scowości, a w liczbie tej: Rauschwitz, Ottendorf, Roer, mięEizy tamą, Schwamenauel i m~stem HeL 
Schmansdorf, Ober· Leschen, Kitli z-T re ben, Nieder- bach (Nadrenia) oczyszczony został całkowicie od 
Schonfeld, Thomaswaldau, Wojt.dorf. W ciągu wojsk nieprzyjacielskich. 
dnia 1 O i 11 lutego w rejonie tym wojska radziec- . . .. . . 
kie wzięły około 3:00 jt-ńców i zdobyły na lotni- · . · ~ zach~d od ~Jasta Pr~m (~adrema) woJska 
skach nieprzyjacielskich 100 samolotów i 200 cięż- sojusznicze zajęły Stemmeler 1 Wemsfeld. DaleJ na 
kich szybowców. · .,południe, wojska aliancki~ osiagnęły przedmieście 

· · · Uk · · · 1 · . • miasta Ferschweiler. Wojska 4 Frontu . rarnsk1ego, wntynuu]ąc 
natarcie w ciężkich warunkach terenowych, zdobyły 
szturmem w dn. 12.11 miasto Bielsko-du7y węzeł ko­
munikacyjny i potężny punkt obronv niemreckiej, 
broniący dostępu do Mora Nskiej Ostrawy, o ·r6cz 
tego zajęto w tym rejor.ie porr~?d 100 innych miej­
scowoś-:i. 

Zącięre walki toczą się w oRolicach miasta 
Drusenheim, na południe od Strassburga. Lotnictwo 
sojusz.nic7.e przeprowadziło szereg nalotów na ob­
jekty nieprzyjaciels.kie w strę_fie walk i na tyłach 
wojsk nieprz.yjadelsktch. ···· · · 
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MOSKWA {Polpress). ~ Przewodniczący Na­
rodowego K6mit-etu f Ruchu Oporu we Francji pan 
Safnarit 'udzielił pr:~:edstawiciel9wi Polpressu odpo-
wie zi na następują<:e 'pytania: ?.3 

· - Jaki jest stoSlinek francuskiego Ko~J~itttlu 
Ruchu Oporu do Rz,ądu Tymczasow. R. P.? 

Moim zdaniem 'istnieje uderzające podobień­
stwo w zasadach, jakimi kierują się Rząd Tymcza· 
sowy Fraacuski Rząd Tymczasowy.,Rzeczy,pospolitej 
Polskiej. Wszystkie nasze sympatie są po stronie 
tych, którzy walczą z faszyzmem. 

- Jak pan ocenia działalność PKWN" we 
Francji? 

Franauski Ruch Oporu miał cennych przy­
jaciół i. bójow<!ó:w wśród Pl>laków. W w:alce z oku­
pantem w warunkach kon'S~iracji Polaoyzdali egza­
min pełnej dojrzałości politycznej, od wagi i zapału. 
Nie tylko we Francji półn!)cnej i Pas de Calais, 
lecz również we Francji południowej widzimy ich 
w pierwszych szeregach. Polacy trzykrotnie nacie­
rali na miasto Carmaux, które wreszcie dnia 18 
sierpnia 1944 r. wyzwolili. Wpływ PKWN na Pola-
ków we Freancji jest ogromny. -

Powiedzcie waszym czytelnikom - kończy pan 
Saillant- że wiadomość o wyzwiJleniu męczeńskiej 
stolicy polskiej Warszawy uradowała nas ogromnie. 

Vi~tri~, ,.~ ,~j~j bH 
k~~;,;f!imt#Jęr t Hitler .... 
Qbq·k' ~iebi-e' _l!t.ali~ ,~ 
NilgTł! !swą Ji~hlorię ~·· 

zy 

Zof.Jilć"Zyli w tla[i. · 
- Hrdlo! - >l:trzg.knqJ Hitler. 
Dokąd pani K.'fei:fly? ·· ' 
Czy cię już nie ujrzą 
Nasze sławne oczy? 
- Ujrzycie mnie wkrótce, 
l kwartał nie minie: -
U boku Aliantów, 
Na rewii w Berlinie! ... 

B. B. (Wycięte z ,.D.P.) 

iełkie straty japończykó Londyn, (Reuter). Dyplomatyczny korespon­
dent - Randal Neal - pisze: "Powrót rządu Cże­
chosłowackiego do kraju jest podobno kwestią naj­
bUźszych tygodni i zależy głównie od możliwości 
transportu.' Tymczasową stolicą byłyby Koszyce we 
we wschodniej Słowacji. Wypadki toczą się iednak 
szbko i możliwym jest, że zanim rząd Benesza wy­
jedzie, będą już wyzwolone Morawska Ostrawa albo 
Bratysława. 

Londyn, (Reuter). GeRerał Mali: Arthur w swym 
rozkazie dziennym z Manilli podał, iż straty japoń­
skie od początku ląd0wania Amerykanów w zatoce 
Lingayen aż do zdobycia Manilli, czyii przez okres 
4 tygodni, wyru11szą 48.000 ludzi w zabitych, ran­
nych i wztętych do niewoli. Straty amflrykańskie 
wyrażają się cyfrą 7.000 ludzi. 

Superfortece lotnictwa amerykańskiego bom­
buclewały twierdzę Corregidor, strzegącą wjazdu 

do Manilli, Lotniska na Formoz~e i w Saig®nie (In­
dochiny), oraz urządzenia kolejowe w Sjamie. Inne 
samoloty sojusznicze atakowały półwysep Bataan, 
gdzie schroniła się reszta wojsk japoiPskieh z wyspy 
Lu zon. 

Z Burmy donoszą o dalszych postępach 14·ej 
armii brytyjskiej na wschód od rzeki Itr a wadi. Na 
północ od Mandalay zajęto miasto Singu, natrafia­
jąc na słaby opór japoński. 

Polonia amerykańska 
Londyn, !BBC). W artykule poświęconym Kon­

ferencji Trzech, zaznacza "Izwiestia", "iż nad z i e} e 
Hitlera na jakieś rozdź.więki wśrlid aliantów zostały 
zawiedzione, o czym ś·wiadczy najlepiej pierwszy 
komunikat of1cjalay o przebiegu konferencji, stw ier­
dzający całkowitą zgodność poglądów na sprawę 
militarnego złamania Niewiee. 

manifestuje swą jedność z krajem 
Nowy Jork (Polpress). W Chicago ot'Jbyło się ,. WyzwoleRie Warszawy. Krakowa, Łodzi 

zebranie manifestacyjne, zwołane przez Polaków i wielu innych miast zwiastuje rychłe i całkowite 
amerykańskich z okazjii wyzwolenia Warszawy. Na wyzwolenie umęczonej Polski. Polacy amerykańscy 
wiecu obecni byli przedstawiciele wielu ame-rykań- gotowi są oddać wszystko dla Gdbudowy wolnej, 
skich organizacji robotniczych. Do obecnych wy- demo krat} cznej, niepodległej Polski". 

nrentowauia wfród b. miniitrów ore[kirh 
" Atenr. Korespe~ndent Reutera donosi, że w A-głosił przemówienie Miarkow.icz z ramienia amery- W dalszym ciągu przemawiali przedstawiciele 

kansko-polskiej Ligi Robotniczej. Oświadczył on organizacji Potaków amerykańskich, manifestując 
m. i.n.: swą jedność z krajem i jego Rządem Narodowym. 

tenach postawione w stan oskarż®nia b. premieFa 
marionetkowego rządu Ts0langlu i 8 jego ministraw 
którzy wspó'łpracowali z o.k-up>antem. 

W jednym z numerów "Dziennika Krakowskie­
go" znajdujemy rozmowę z prof. dr. A. Szyszko­
Bohuszem, kier. robót restauracyjnych na Wawelu. 

Parniętamy różne niepokojące pogłoski o losie 
Wawelu, totei można z ulgą odetchnąć, czytając 
wspomniany ar ty kuł. 

Otó.ż 1Hłj większą stosunkow s'zkodtt spowodo­
wała bomba lotnicza, która eksplodowała na pod· 
wórczyku Batorego, niszcząc piękną szkarpę goty­
cką i narożnik kaplicy Batorego, powodując też 

J. A. ZAREMBA 1) 

11 mie~i~[J na ..Unie ~~e~ła" 
W ~~Wi~[iffliU 

ifw-elu ______________ --- -·- · ~---~-~"x~cr;;'Yf!!:fc~··;~:~t~w~~';i~~o~~·'!_i~:·~ t~i-~~t;:;~ 
nądu greckiego na życzenie EAM. 

pewne uszkodzenia w katedrze. 
Pozatem udorzyło w zabudowamia Wawelskie 

około dwadzieścia pocisków artyleryjskich, nie po­
wodując jedl'lak żadnych godliłych wzmianki szkód. 

Wysadzenie przwez cofające się wojska niemie­
ckie HlOStu dębAickiego spowodowało silne znisz­
c:r.enie dachów i szyb we· wszystkich niemal budyn­
kach waweiskich, skierowanych ku Wiśle. 

Jak z powyższego wynika, Wawel- skarbilica 
pamiątek narodowych - jest prawie nienaruszony. 

Paryż. (Polpress). Agencja France-Presse do­
nosi z Brukseli, że zadanie utwerzenia noweg0 rzą­
du poruczono członkowi partii socjalistycznej Vana­
kerowi, który był w gabinecie Pierjota ministrem 
pracy i opieki społecznej. 

Badana była 3 razy i to wystarczyło, że jej na za- dzie piękna droga, równa i gładka jak stół, jes 
wsze zostały ślady tortur na całym ciele. Po osta- to Lagerstrasse. Droga dla władz obezu. Przy 
tnim badaniu leżała cały tydzień nieprzytomna. furtach i wzdłuż ogrodzeń stoją gęsto straże (?o­
Wiadomość o wyjeździe transportu de Oświęcimia ste&) z psami. 
większość uwięzionych przyjęła z uczuciem ulgi. Transport pędzono do Brzezinek, do najcięż­
Bod:: iże lepsze były inne katusze, niż te badania, szego obozu, którd w języku obozowym określany 
myślała każda z nich. jest jako ~no piekła. W drodze do tej kaźni ob. 

Transportem tym wysłano wówczas 95 kobiet, Papińskiej wpadł do trzewika ostry kamień. .ł"o­
mężczyźni jechali oddzielnie. Z ob. Papińską wyje- sten" zauważył, że jedna kobieta utyka na nogę 
chały z Pawiaka: Zofia Lipińska, Sokopianina, córka i pozwolił jej zatrzymać się, by mogła wytrząść 
Pułk. Dan'iłowic;za, Matuszewska Janina i K!amczyń· k:amyk z buta. Po tern nachylił się i rzekł:-Będzie~ 

W sobotę, dn. 10 b. m. dowiedziałem się 1·e chodz 1'ć po ~ru a h LPdz· · h d · · k · ska Maria. Te dwie ostatnie :młarły w obozie. Tnm· c · · • P c • "'" lecie c 0 ZIC we rw1. o przybyciu do Kielc :z Oświ~"cimia oh. ·Jadwigi le 1· w l o s-1 1. e · ć b · · " sport ,·echał w wa.,.onach osobowych z g"'sto zakra- a n e 0 11 • ę 11 cz m przeJmowa • o mac:ze] 
Papińskie)·. Nast". .. nego dnia t. J·. w niedzielę .. o pro- "' " tąd 1• d · ·d · z i t · · "" ... towanymi oknami. NastrÓJ. wsród uwięzionych był s n g· Y me WYJ Zles u zgJmesz. 
siłem o wywiad i całe popołuan4e spędziłem z ofia- N d d ł · dobry. Spiewan0 nawet pieśni, co budziło wielkie a ranem transport oszed do miejsca prze-
rą niemieckiego okrucieństwa na długiej rozmewie. · D · (A f · h ) 

ł k f u eskortu]·acych niemców. Sąazili, że żadna z uwiP- znaczema. ozorczyn1 u s1e eriR ·z psem otwar-
Moja inter okutor a jest tak wyczerpana izycznie .., " ł f z d · 'd · 1 l 
i nerwowo, że chwilami tok opowiadania r_wit~ się, zionych nie zda<je sobie sprawy, dokąd ten pociąg ~ urtę. . a rutami w1 a~ udzi '!' -z.ie onych k:om-
w~wczas obecne w czasie wywiadu siostry ob. Pa- jedzie. Co do tego żadna nie miała jakichkolwiek bmezonach z . czen"~nymt krzyzam! na. plecach. 
pińskiej i jej siwow.łl~sa matka pomagają, podejmu· złudzeń. Przez okna było wirlać ludzi żyjących na Transpo~t umieszezaJ,ą w .tlrzycb~dni: ~ą tam. dziw­
ją 'wątek i az:upełniają tern, eo wcreśniej słyszały. swobodzie, którzy na widok traospm·su zamierali· ne bu~k1 .. Po~łoga me m1erzy w1ęoeł rak 4 m. ~w. 
Ostałnie wspomni~nia 0 chwiłaeh wyswobodzenia w ruchach drętwieli na widok wagonów o zakra- Do kazdeJ koi wtł~czono po 12 k.obtet. W tak1cb 
się z pęt wzruszają wszystkich do łez. towanych oknach. To znów gromadka dzieci żegna· klatkach spały kobiety bez zadnego okrycia, sie-

. . . . . ła jadące krzyżem świętym, zakreślanym w powie· dzą~ "'! kuczki. Kwaranta~na.. N~jP.i~rw ·pędzą do 
Ob. Jadwiga Pa.ptnska była prz~d wojna .nau-. trzu drobnymi rf\czkami. Potem d:i!!ieci- uklękły kąpleli ~Sa~ne). 'f:am. o~bieraJ~ WJęzmark.onHv~tyst-

c~ycielką w Kielcach. '!' czasie wo~ny przemosła. i odmawiały pacierz ... jak za. konających, ko, zdzieraJą odziente l gołą Je dokładnie. Niemcy 
się d~ Wa~szawy4 gdzte brał~ udz1ał ~ pracach · chodzą i przyglądają się. Jeśli która .z kobięt·,ma 
~QO!J(>Iracy)nych.. N:a~nedł 6łz1eń . 9 mara 1943, r. Po przyjeździe i o Oś więcima pędzono trans- jakiekolwie(k. nierówności skóry, chrosty, lub plamY:. 
l :znane_ "':'ypad~l w osrod_ku zdrowia _Nr 7 na Gro- por.t d? _ob?ZU .w .Brz~zinkach (B~rkenau). Cały o~s.taw!aią_ją na.bo~. l?otem dopie.ro wyjaśni si~, e'o 
chowskteJ.' ~dzte ~y-~a łaJna drukarma oraz maga- oboz oswięcimski zajmuje przestrzen 40 kwadrato· slę z, mem1 stame. Jest to .,sdekcja• do .,komina44• 

Y n brom., amuniCJI. wych •. Całość otoczona jest drutami i w tem okół- Po kąpieli. i wygoleniu -rozdaią'''(iest lipiec) :ciepłą 
Z: , . Gestap<)wcy w padli do podziemia; po 3 godz:- nem od rulowaniu znajduje s i~ cały k~p~eks po~ bielizn,ę~ weł~iane pasWiki i żaboty. Do jedl_lego ba­
na cli walki opanewali cały lol<:ał i aresztowali· sz.czególnych obozów, pooddzielanych oa. su~be tez raku wpędzaJą U 15 kobiet. Smród i niechiu}stwo 
wszystkich. Ob. Papłńską umieszczono na Pawiaku. gę11temi ogrodd:zeniami z drutów. Srodkiem wie- nie dó' opisania. · <V'c~ 14~ 
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.ursy u!'~ er W. Kielcach 
Powiatowa M#icja Obywatelska 
W cały,;,_ Powiecie, Kieleckim uruchomiono 

aparat służby hezpiec~eństwa , 

Wielka przyszłość otwiera się przed Kielcami, j ludzi uauki. Od wczesnego śre.dniowięcŻ.a, od cza· 
gdyż w najbłiż~zym czasie będzie tu założony choć sa w Willcentego Kadłubka. je<lnego· z fJierwszych 
mały, ale własny Uniwersytet, jako dalszy ciąg Polaków o szęrokiej europejskiej umysłowości, po­
kursów uniwersyteckich konspiracyjnych, kt6te pod- przez ojca li~eratury pGisk.iej Mikołaja Reja i najwię­
czaś okupacji musiały wędrować ' z miejsca na kszego poetę staropolskiego Jana Kochanowskiego, 
mi-ejsce, a to do Jędrżejowa łub Nawarzy(!, do pierwszeg-p poetę świętokrzyskiego Wesp. Ką,chow- Powiatowa Komenc:la Milicji Obywatelskiej uru· 
Pińczowa, Kielc i t. d. Wykładano: filozofJę, h'isto- ~kiegp,. znakomitego matematyka: Jana Brożka, wiei- chomiła juz w całym powiecie aparat służby b~­
rję, polonistykę, germanistykę, chenłię, farmację, kiego męża stanu Hug. Kołłątaja, St. Staszica, który pieczeństwa. Posterunki gminne M. O. ·działają,·iuż 
medycynę, prawo i t. p. I to bez gabinetów, bez zakłada w Kieicach pierwszą Akademię Górniczą' w następujących miejscowościach: •Białogon, Biełiny, 
przyrządew, bez laboratorjówl Jakie poświę_cenie, w Polsce i in., ciągnie się długi szereg wielkich na- Bodzentyn, Chęciny, Korzecko, Dales:życe, Dąbro· 
jakie ofiary, jakie wysiłki musieli ponieść ci szla- zwisk, aż po mistrzów najnowszej literatury naszej wa, z siedzibą w Wiśniówce, Dyminy, Górno ;~: śie­
cbetni działac~e _społeczni,-, rląiący do· 7.ałożenia Dygasińskiego i Zer.omskiego., Nie dość na tym. Zie- dzibą .w Jachowej Woli, Łopuszno, Mniów, Mora· 
wyższego' zakładu naukowego w Kielcach. mia kielecka była siedzibą najswietniejszycb. ,.zkół, wica, Niewachlów, Piekos@w, Samsonów;, Słupla 

Prof. dr. Tadeusz Konopiński (po7nańczyk, je- jakie znały polskie wieki XVI i XVI!, szkół różno- Nowa, Sinochowice, Suchedniów, Sżczecno i Za­
żeli się nie mylę), autor broszury o kursach uni- wiecznych w Pińczowie i Rakowie. Pińczowskie gim- jączków. Posterunek w Bliżynie podlega Komendzie 
wersyteckich w Kielcach, zaznacza, :że na kursąch nazjum jest pierwszym świetnym g-imnazjum huma- Pow. w Końskich. Załoga każdego posterunku wy­
konspiracyjnych były i minusy, bo gdzież ich nistycznym w Polsce. Gimnazjum rakowskie pod nosi 12-24 milicjantów a to w zależności od stanu 
niema! świetnym kierownictwem uczonych ariańskich wyra- bezpieczeństwa okolicy, albowiem jeszcze spora• 

Największym, a w kaidym razie najwięcej da- sta jakościowo i ilościowo na miarę uczelni uniwer- dycznie zdarzają się wypadki bandytyzmu i ptl ła­
jącym się we znaki hyło zbyt regularne uczęszcza- syteckiej, ściągające do sw.ych murów młodzież nie sach można ·napot'kać uzbroJonych· i ukrywających 
nie młodzie,ży na wykłady. Uparci ·słuchacze nie tylko polską, ale i wszystkich krajów ościennych. się żołnierży niemieckich. 
chcieli oprrścić ani jednego wykładu, co mogło N& ziemi kieleckiej rozwija się w w. XVII w łonie W Kielcach utworzono Miejski Komisarjst Mi-
ostatecznie okazać si~ zgubnym, dekonspirując antytrynitarzy polskich bujny ruch filozoficzno·spo- licji Obywatelskiej przy ul. Sienkiewicza Nr 45. 
ostatecznie zespół (Jeden z nich musL ł odbywać łeczny, którego ciągłość przecina dopiero tragiczny W Suchedniowie poza normalnym posterun­
przez czas dłuższy swoje prace w bezpośredniej wyrok sejmowy 1658-60, skazujący antytrynitarzy kiem pozostało w służbie jeszcze 45 milicjantów 
bliskości i sąsiedztwie kieleckiezo Gestapo). Na na wygnanie; ciż sami antytrynitarze kontynuują honorowych. (ja z.) 
prawdę, nie znają naszej młodzieży ci, którzy na wygnaniu swe badania naukowe, 'których oddzią-

Strzelanie na "wiwat" 
twierdzą, że jest leniwa. Znam sam przecież stu- ływanie widoczne jest na c'llołowych przedstawicielach 
deatów, którzy doje7.dżali do Kielc pociągami filozofii i nauki europejskiej - Spino:Łie i Grocju­
i autobusami po kilkadziesiąt kilometrów, a potem szu. Kielecczyzna jest wi~c kulturalnie krainą o bo­
gdy władze niemieckie wprowadziły przepustki ko- gatej przeszłości. Historia nauki kieleckiej nie jest Zabawy, które mogą skończyć się ·tragicznie 
lejowe, ci, którzy ich nie posiadali, jeździli rowera- jeszcze zakończona. Zapoczątkowanie studiów wyz­
mi lub chodzili pil'!szo nieraz po kilkadziesiąt kilo- szych otwiera przed tym miastem nowe horyzonty. 
metrów w mróz i niepogodę. Byliby zapewne zdu- Utrzymanie zaś tego uniwerśytetu po wojnie da Kieł­
mieni, gdyby im ktoś próbował współczuć. Jakto? com możność rozwoju w ważny ośrodek naukowy 
Nikt im nie każe chodzić na wykłady, idl:! sami, bo Odrodzonej Polski. 
się cbcą uc1.yć. A przecit:ż prawie wszyscy słucha- Poszcze~ólnymi zespołami kierowały osoby 
cze nasi pracowali poza nauką zarobkowo. Nieraz nast~pujące: filozefią - prof. dr. Jaxa Bykowski Lu­
bezpośrednio od biurka czy maszyny biegła zady- dwik, hisl;.orią - ks. prof. dr. Umiński józef, po­
szana studentka be:r. obiadu na drug-i koniec miasta, ionistyką - dr. Nowak Dłużewski Juliusz, g-erma­
gdzie u kolegi, nieraz w zimnym, niedogrzanym nistyką - dr. Boehm Franc, chemią- prof. Suszko 
pokoju odbywał się wykład uniwersytecki. Jerzy, prof. Glikselli St. i dr. Malinowska Helena, 

Srodki na założenie uniwersytetu w Kielcach farmacją - dr. H. Malinowska, medycyną (stomate­
znajdą się bezwątpienia. Rząd, społeczeństwo ora.z Iogią) c- dr. Kalisz Józef - poprzednio Kowalski 
Polonia Amerykańska przyjdą z pomocą. A mieJ· Stanisław, innymi naukami przyrodniczymi, (rolni­
sca i powietrza w Kielcach jest dość. Z początku ctwo, ogrodnictwo, weterynaria, biologia) dr. Mali­
można wybudować skromny gmach główny oraz nowska Helena, prawem cywilnym --- prof. dr. Bo· 

-featt' anatomiczny i laboratorja, a tuż w pobliżu rowski Sta~isła w, prawem kanonicznym - ks. prof. 
Dom Akademicki z biblioteką, pływalnią, salą gim- dr. Kałwa Piotr. 
nastyczną i t. ~· Coś w rodzaju krakowskiej Na razie tyle. Do te~o nader ciekawe~o tema­
Y. M. C. A. lub dzielnicy uniwersyteckiej w Bru- tu powrócimy jeszcze nie raz. Prosimy zaintereso­
kseli i Paryżu. wanych czytelników informować nas cr.ęściej i ob-

Dalej p. Konopiński zaznacza, że dziś okres kon- szerniej o pracach przy~otowawczych, zbliżających 
spiracji pozostawiliśmy za sobą. Uniwersytet z taj- miasto i Województwo Kieleckie ku realizacji tego 
nego stał się jawnym, nauka polska ma możność tak doniosłego zagadnienia. M. B. 
pełnego rozwoju. Stolica nasza została zgładzona, 
Uuiw~rsytet Warszawski, jeżeli będzie nadal istniał 
będzie musiał szukać innnej siedziby. Otwiera s1ę 
za to szeroka przyszłość przed innymi mniejszymi 
miastami. e forma olna 

Mieszkańcy Sitkówki żalą się nam, że tąmtej­
sze wyrostki zakłócają spokój w całej ~kolicy. Oka­
zuje się, te niemcy, .uciekając w popłochu, porzu· 
cili wiele kar a b i n ó w, oraz 13ronl krót­
kieJ a zwłaszcza dużą ilość amunicji. Chłopcy wa­
ł~sają się po okolicy ze znalezionymi karabin~~j 
i od czasu do czasu liŁ1741!elają na "wiwat". 

Dzieje się to w biały dzień i uchodzi im całkie• 
hezkarnie. 

Z różnych wzgl~dów należałoby ukrócić tq 
niebezpieczną "zabaw~"· 

Przede wszystkiem broń i amunicja stanowią 
cenny materiał wojenny a jako taki jest bardzo po-
żądany dla woj!>'sa. · _ ~U::m!t!)~ć'~ 

Niewolno nikomu trwonić lekkomyślnie teg<ł, 
co mogłoby być spożytkowane włcściwie. Nie de­
puszazalne jest, by chłopcy zabawiali się strzelaniną 
i niepokoili ogół mieszkańców. 

Sądzimy, że jedno słowo ze strony miejsco­
wych czynników miarodajnych wystarczyłoby do 
pnsl<rnmien a bezmyślnych chłopców, ku zadow.o 
eniu spokojnych mieszkańców całej okolicy. Jeski 

toku realizacji 
"Według mnie, mówi autor, Kielce posiadają 

wszelkie zedatki na to, aby mieć własny, stały uni­
wersytet. Są on@ miastem małym, ale przecież sła­
wna uniwersytecka Sienna posiada mledwie 12000 
mieszkańców, a mamy wiele iąnych uniwersytetów, 
mieszczących· się w miastach niewiele większych. 
Niewielkie Kielce, organizując i utrzymując przez 
czas dłuższy pełne studia uniwersyteckie pod. cię­
iką presją okupacji niemieckiej, węszącej przecie 
wsz~dzie pracę oświatowo· kultoralną i dławiącej ją 
w sposób niemiłosierny, samym już tym fdktem 
zdobyły sobie legitymację miasta uniwersyteckiego, 
ćboćby ad interim. Utrzymanie w Kielcach studiów 
uniwersyhckich odpowiadać b~dzie nowoczesnym 
dążeniom regionalistycznym, które decentralizują 
pracę kulturalno·oświatową narodu celem uspołecz-

W jędrzejowskim_ przejęło już 80 proc. majątków. 

. nienia kultury i udestępnienia jej najszerszym war­
stwom narodowym. Decentralizacja taka pod ha ła­
mi regional :stycznymi jest zresztą dziś koniecz,n® · 
ścią wobec katastrofy warszaws\iej. Utrzymanie 
studiów uniw_ersyte~kich w Kielcach staje się konie­
cznością ze w~gl.ędu, na wydatne funk('jonowanie 
wśród nich wydziałów, przygotowujących nauczy· 
cieli szkół średnich różnych typów, których brak 
d'otkliwy da się odąuf w os_lrych formach w naj­
bliższej przyszłości; ·kadry tycb praoowników, prze­
trzebione przez Gkupanta, będą '·musiałY'· być w §zy­
?kim tempie uzupełniane i z tego jeszcze względu, 
ze b~dą oae \:>ardzó potrzebne w zakłariach kształ­
ceQia nauczycieli~ szkół powszechnych, niezalę~nie 
od innych ty~6w szkół. 

Utrzymanie'w;Kiełcach studiów wytszych ·l)yło­
by r,ówniez lo~iczną konsekwencją dziejowego roz­
'IAI_Ojl,l te~i,onll.l<ielectdego •. Kielce. z,.Oko.licą ~i-a'<ła-· 
łą, przede bog11tą · przes~łość l<ultu,rahto- nat,tkową. 
Zte.mia ki.elęcka wydała wielu zasłużonych literatów 

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że 
Reforma Rolna na terenie naszego województwa 
jest w pełnym toku wykonania. 

W samym powiecie sandomierskim dokonano 
już kompletnej parcelacji 37 majątków ziemskich. 

Na terenach świeżo spod okupacji wyzwolo­
nych prace organizacyjno przygotowawcze są już 
bardzo posunięte. 

W każdym z 17·stu powiatów naszego woje­
wództwa zorganizoWaliiO Powiatowe Urz.ędy Ziem· 
skie, mianowallO Pełnomocników dla spraw Reformy 
Rolnej, jak również Komisarzy Ziemskich. 

Uruchomiono dla celów Reformy Rolnej Urzę· 
dy Hipoteczne w Kielcach, Radomiu i Piotrkowie; 
dostarczyły one planów majątków podlegających 
parcelacji. 

Uruchomiono Ocldziały Pomiarowe · przy każ­
dym Powiatowym Urzędzie Ziemskim; 148 mierni­
czych prac1:1je jiJI'Ż w terooie. 

Przestrzega się skrupulatmie, aby nic nie ule­
gło zniszczeniu, zmarnowaniu lub rozkradzeniu. 

Cały inwentarz, jak również zapasy żywności 
przejmuje protokulamie specjalna kemisja. Ustana­
wia się niezwłocznie tymczasowy zarząd majątku, 
na którym ciąźy odpowiedzialneść za należyte za~ 
bezpiecienie inwentarz>~, narzędzi i produktów rol­
nych. Kładzie się specjalny nacisk na te, ażeby 
w miarę możności nie przerywać prac rolnych, jak 
np. młocki, dostawy mleka i nabiału do mleczami 
i L p. 

Celem nieprzerywania i niehamowania prą~ 
rolnych w nięktórych majątkach świeżo przejqtycb; 
istnieje możność P.rzydz.iału produktów i płodów 
rolnych na potrzeby wyżywienia wojska i ludności. 

· Do~onuje się tego wszystkiego w tempie jak-
najszybszym, nie bacząc na duże trudności natury 
technicu~ej, brak komunikacji i środków pn:ewó· 
zowych, brak. opału, szkła i t. p. przeszkody · s~ó~, 
wodowane wojną. 

·Walentyna· Białorecka Akcja przejmowania majątków ną rzecz Skar­
bu Państwa jest. w pełnym· toku. Około 4!) pro<:'. 
ogólnej ilości . majątków ziemskich! podlegających 1JIIII!IIIa!allllillll!a!ala!ala!a!allllllllil!ala!alalall!illllllll!alallllllli! 

Qa terenie nii!!Zego województwa parcelacji, prze- K' l t e o" 
i~to juf na rzecz Państwa, a właścicieli usunięto. 0 p. O f · f . W 
, W'szczególnie s-zybkim tempie odlilywa się ta • odłip. f:Z ' a·w' ,..;,._W· 
ąkcjll w pOwiąt_ąch~ :Jędrzejąwskim, gd1ie pneięto l · 1ilł · . .· , . . '~~ , 

jl1ż 80 proc. ·majątków, Pińczow11kim, Opatowskim, .,6 a zety ' KieleCkiej 
Stopnickim, Miec~ows~iiii. . . . . • . .. • . .. 
,.,<'"•R6wnoeześtne··o'dł5ywa s1ę takze w maJątkach 
przejęcie przez Państwo Zakładów przeJ1ly~łu rol· 
nego (gorzelni, młynów i t. p.). · 
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Organizacje młodzieżowe w rełi samowychowawcy Przesyłki pocztowe 
· jak wiadomo, .od dnia 20 styczuia br. Urziąd 

Głód prawdziwej wiedzy, który odc-zuwała na- daje właśaie pole 8.o pracy poza szkołą, do clysku­
sza młodzież przez długich pięć lat ;zostaje na te- sji, do poczynań. Cechą nowej szkoły, powstałej po 
renie Kielc powoli zaspokajany. Pojawiły się pięciu latach nie·WOli musi być jej .trwałe związanie 
ogłoszenia o zapisach do wszystkich szkół typu z życiem. Dopiero wówczas czas nauki przyniesie 
gimnazjalnego, do pedagogium, do liceum, do szkół młodzieży nas.zej prawdziwe przygotowanie życiowe. 
powszechnych. To co pragnął całkowicie zniszczyć Z całym przekonaniem można twierdzić, żs poziom 
okupant znajduje się dziś w stadium odbudowy. intelektualny uoznia, który bierze czynny udział 
Akcja podjęta została skuteczni~. Na ławach szkol- w życiu społecznym-wzrasta, uczeń wyrabia w so­
nych zasiadło już setki uczniów naarabiając zaleg- bie zdolności myślenia, krytycyzmu, uzbraja się 
łości pie:tciu lat. Atmosfera działania jest swobodna w silną wolę, dąży do zrealizowania swych parny-

Pocztowy w Kielcach, przyjmuje wszelkiego rodzaju 
przesyłki listowe, a więc listy, kartki, druki, prób~ 
ki towarowe do wszystkich miejscowości w kraju 
i zagranicą z wyłąezeniem Niemiec. 

Urząd miejscowy doręcza wszelkie przesyłl9i 
adresatom bezpośr~dnio do domów za pośredAic­
twem personelu doręczeniowego. 

co bezwarunkowo ma :wacunie wielkie i w!')łynie słów jeszcze na ławie szkolnej. · 
twórczo na odbudowę szk~ły kieleckiej. Nie jest prawdą, że zlekceważy naukę zajmu-

Obecnie, poza nauczaniem w murach szkolnych jąc się sprawami oozaszkohaymi: Na podstawie ob­
wyłania się dmga kwiesta, kwestia bardzo ważna, serwacji swych kolegów organizacyjaych, na pod­
mająca olbrzymie znaczenie, spra~a .~ycho~a~ia stawie wyścigu pracy, rywalizacfi, uczeń- gimna­
młod:hieży poza szkołą, dopuszczenie JeJ do zyc1a, zjalista wytęży wszystkie siły, ab;y prześcignąć 
do społeczności, do wzięcia udziału w odbudowie tych, którzy więcej od niego umieją, Szkoła jest za 
nowej Polski na zasadach demokracji. Dawna mło- szczupłą instytucją dla dzisi'ejszej młodzieży i tl!l 
dzież (z przed roku 1939) zamknięta była w czte- wf,aśriie dzisiejszej, która po długiej okupacji poz­
rech ścianach białych klas, poza kółkami szkolnymi nała 7.ycie, której horyzonty myślowe są daleko 
i harcerstwem nie dopuszczono jej do żadnych or- szersze niż młodzieży z przed roku 1939. 

Wszystkim, którzy nadaią przesyłki pocztowe 
podajemy do wiadomości, iź opłata przy ich nada­
wanil4 wynosi:kartki pocztowe - 0.50 zł. w kraju 
oraz 1 zł. zagrani<>ę, list zwykły do 20 gramów wa­
gi - 1 zł. w kraju oraz 2 zł. zagranicę, list zwyk­
ły ponad 2.0 do 250 gramów wagi - 3 zt w kraju, 
lisf zwykły (również do zagranicy) za każde dalsze 
50 gramów wagi - 1.50 zł. Przy przesyłkach t. zw. 
"poleconych" doliczana jest kwota 2 zł., tak w kra­
ju. jak i zagranicę. 

Osobóm zainteresowanym udzielą bliższych 
informacji w okienkach pocztowych w gmachu 
Poczty GMwnej, przy ul. Sienkiewicża,. vis a vis 
szkoły St. Staszica. (B) 

ganizacji pozaszkolnych, do żadnych związków Spotykamy się ze słusznymi tezami stworze­
młodzie7.owych, do klubów sportowyr.h, ba, nawet nia organizacji młodzieżowo-ideolog-icznych przy 
do rodnych sekcji kulmralnych (mówiło się, że szkołach. Słuszne jest, aby młodzież nasza otrzy· 
kluby sportowe demoralizują, uczą próżniactwa etc). mała wyehowawców, którzy by pokierewali nią w 

W kółku czy organizacji szkolnej młodzież sposób właściwy, ktorzy by zapoznali naszą mło­
nie mogła wypowiedzieć si,;; tak jak uważała i czu- dzież z problematyką społeczno-polityczną, z jej 
ła, bo przecież możnaby wówczas zrazić sobie wy- skomplikowanymi częstt> zjawiskami, ze wszystkiem 
chowawc'ę, który bezwarunkowo brał udział w każ- co młodzież dzisiejszą interesuje. 
dym zebraniu. Tamowało to postęp młodzieźy, unie- Wychowanie młodzieży w szkole to dziś za 
szkodliwiało ją, hamowało w niej wszelkie nowe mało. Młodzież wychowywać się musi rówmez sa­
prądy, młode myśli. A przecież nowy prąd nie ma, a samowychowanie otrzyma nie gdzie indziej 
rodzi się nig-dzie indziej jak tylko u młodzieży! jak we własnej organizacji, podczas dyskusji, pod-

Dziś młodzież naszli nie może być wychowy- czas ogólnomłodzieźowego rozwiązywania proble­
wano ty l k o w mnrach szkoły. Dopuszczona zo- mów społecznych. 
stanie do wszystkich organizacji, tam, g-dzie będzie Pozwólmy działać naszej młodzieży •·na własną 
czuła się swobodnie, gdzie wolno jej mówić o czem- rękę. Na pewno nie zawiedziemy się na jej możli­
pragni.e .. Zycie. s13ołeczne ~łodzi.eży nie może za- wośc!ac~. Możli~ości bowiem młodzież~ polski~j 
czynac srę dop1ero po ukonGzemu szkoły. Okres są w1elk1e. Potw1erdza to okres krwawej okupaCJI. 
nauki, a więc okres myślenia i wytężania umysłu Zbigniew Berdysz 

ch~otnicze rz jęcia o 
Uruchomione zostało Biuro Werbunkowe 

W dniu 10 lutego br. otwarte zostało w Kiel­
cach Biuro Werbunkowe do Milicji Gbywate!skiej. 

Kandydat zgłaszający się do służby w Milicji 
Obywatelskiej winien odpowiadać następującym 
warunkom: nie mniej jak 25 lat życia i nie Vvięcej 
jak lat 40, kandydat powinien umieć biegle czytać 
i pisać oraz winien pasiadać kategorię A, B lub C 
i być zdolnym do służby wojskowej z bronią. 

W myśl zarządzenia, 7głaszający się do służby 
w Milicji Obywatelskiej obowiązany jest zło7.yć do 
Komendy Głównej Milicji Obywatelskiej w Warsza­
wie przez Biuro Werbunkowe w Kielcach rui. We­
soła 33 przy Powiatowej Komendzie Milicji Oby­
watelskiej) następujące dokumenty: podanie o przy-

jęcie do M. 0., własnoręcznie napisany życiorys, 
żaświadczenie rej. R. N. i Komendanta posterunku 
M. O. oraz 2 fotogra~1e. · 

Z wymienionymi wyżej dokumentami kandydat 
zgłasza. się osobiście w Biurze Werbunkowym 
w Kitlca~h, Wesoła 33, gdzie otrzymuje informacje 
co do dalszego postępowania. 

Kandydat przyjęty do Milicji Obywatelskiej 
powin1en zabrać ze sobą clwie pary bielizny, jedze­
nie na 4 dni, łyżkę, nóż i widelec oraz ręcznik 
i mydło. 

Bliższych wyjaśnień udzieli zaia·teresowanym 
kilodydatom Biuro Werbunkowe. (B) 

• rac aJ z obozó wojennych 
Redakcja przeprowadziła wywiad z poruczni­

kiem W. P. Bolesławem Sokołowskim, który dnia 
12 b. m. przybył z obozu Jencf>w (Oflag 2 0.) w 
Wielkim Borze (Grossborn) aa niemieckim Pomo­
rzu. Zebraliśmy garść informacji .. 

W obozie byłg um;esiczonych około 5 tysięcy 
oficerów Poląków. 28 styczuia b. r. w czasie naj 
większego mrozn i zawiei popedzono ~ tys. z tych 
jeńców na zaehód. W drod1:e w odległ·)ści może 
20 km. od obozu umieszczono około 20) oficerów, 
osłabionych i niezdolnych do dals1.eg-o .marszu w 

. jakimś kościele bez żadnej onieki i pożywienia. 
W obozie zostało jeszcze ponad 12 )0 ofieerów cho· 
rych i takich, którzy opierając się na konwencji ge~. 
newskiej, żądali do odbycia podrói.y środków tran­
S-portowych. 30 stycznia b. r. niemcy przepędz~jąc 
skądś 7e wschodu obóz jeńców ju;;osławiańskich 
IŃDieścili w obozie polskim około 2 tys. oficerów 
j~gesłowia.ńskich. Następnego dnia uformowali Ju~ 
. ~· ~ .. .. 

go~łowian do marszu, lecz było ich tylko około 
1400, fdyż około 6';0 ukryli polacy między sobą. 
OswOIIIwdzenie przyszło w duiu 5 Lutego b. r., kie­
dy do Wielkiego Boru wtargn~ły pierwsze oddziały 
dywizjj Kościuszkowskiej. 

Niemcy zemścili się na obozie i zbombardo­
wali go z powietrza. Są zabici i ranni Pozostali przy 
życiu opóśdli jlJŻ obóz i wracają w swoje stron:v.. 
Por. Sokołowski miał sposobność przysiąść się na 
auto i z togo obozu przybył do Kielc prawdopo· 
dobnie pierwszy. (jaz) 

Restauracja 
Z o f i a· D r o i n i a 
Kl.elee, ul Sieulde.wic:ar,a Nr 52. 

Sniadania - obiady kolacje - Boberowe napoje. 

5-1 

"Cyganeria" 
Miła atmosfera tego lokalu przenosi nas do 

kawiarni warszawskich, gdzie stale zbierali się <:~r· 
tyści by, przy tradycyjnej "pół czarnej" lub smacz· 
nych zakąskach, omawiać swe sprawy., 

Kielecką "CyganPrją"zarządza p. Małecki, były 
kierownik znanych za.kładów gastronomiczll'ych w 
Warszawie "Fregata" i "Wil...t:or". 

Kto tu raz .. zawita, ten staje się stałym by­
walcem, "Cyganerii", przyjemnie spędza wolne 
chwile przy prawdziwej kawce i subtelnej muzyczce 
z płyt. 

Sieć elektryczna 
Prace nad uruchomieniem "dostawy prądu elek­

trycznego w naszym mieście s1.ybko postępują ną­
pnód, Wszystko co się zrobiło jest narazie prowi­
zoryczne, gdyż chodziło o pośpiech. 

W pierwszym rzędzie otrzymali prąd abonenci 
którzy nie mieli wiele uszkodzeń. jednak gnmtow­
ny remont będzie trwał jeszcze parę miesięcy, przy­
puszczalnie rok. Poza przedmieściami: Pakosz, Ce­
gielnia, ul. Zagnańska, Superfosfaty i inne, prawie 
całe miasto posiada już światło. Elektrownia Kie· 
lecka bardzo energicznie stara si~ o doprowadzenie 
sieci do stanu normalnego, 0hociaż brak ·jest prze­
wodów, bo okupanci, co mogli zabrali ze sobą. 

(Gro) 

Leon arański 
Zakład 
15-1 

Zegarmistrzowski 
Kielce, ul. Sitmkiewiczii. N 2~ 

"T O R" 
Spedycja Międzymiastowa 
KAZIMIERZ KOSTRZEWA 
Częstochowa, ul Piłsudsłd.eg.p 21, telefon 21 00 

Obsługuje samochody pnybywające 
do Częstochowy. Stara si<ę o ładunki 
powrotne. Składuje towar - uskuteqc.ia 
reekspedycję i JU'ZE:wozy lokalne. (3-1) 

DROBNE OGŁOSZENIA 

HANNA JEZEWSKA - lekarz de,ntysta z Warszawy przy.j­
muje w gab1necie lek.-dent Z. :-ilósari:zyka, ul. Sienkiewicza 65 -
w pooicdzirllki, Środy,i piątld, od 1-ej do 3-ej p.p. 

POSZUKIWANA pomocni,·a dom o" a z umiejętnością goto­
wania. Latało, Piotrkowska 78, m. 3. 

ZGUBIONO kart<; rozpoznawczą wydaną w Równem na 
nazwisko Zofii K iersz, Kielce, Kozia 2 

ZGUBIONO karb; rozpoznaw<'zą, za Nr 398576 wydaną' w 
Warna wie, na nazw. Nowickiej Marii. Adr.es: Kielce, P!anty 5., m .. 4. 

ZGUBIONO karty rozpoznawcze wydaae przez władze miej­
skie w KielcĄch, na nazwiska Baranowski J•n i Baranowska 
Eleonora. Kielce, Plac Wolnoici 6. . -

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą wydaną w Kielcach na nazwi­
sko Rudnicki Aleksander. Adres:· Piotrkowslca 5. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawc>ą wvdanlł w Kielcach, na imię 
Józef Brylr, Mied>iana 8. Xartę tą unieważniam. . _ 

SKRADZIONO kennka!tę wydaną przez z,.,z11 d m. W·wy 
na nazwisko Mania Antonin•, Kielce N. Swiat 25. Ostrze~ się 
przed nadużyciem. -

· Red!!ruiei .Komitet Redakćyjny. '>.... ' Za dział polityczny odpowiedzialny jest prcf. M. Łabędź. 

Drukarnia:. Stachurska W1eeba, Ki:::lce, SienUewk'Za 16 (w<';cić <-d \Xiesoł"'!'· 

http://sbc.wbp.kielce.pl




